CENY OGŁOSŻEN: 


Za wiersz milimetrowy przed 


30 groszy, w tekście 35 groszy, 
za tekstem 25 groszy. Ogłosze” 
nia tabelaryczne 50 proc. a świą” 
teczne 25 proc. drożej, Drobne 
ogłoszenia po 5 -—— 10 groszy za 
wyraz, Najtaniej | xt. 


Sosnowiec, sobota 17 września 1827 roku. - gej 


„owi członkowie raty ligi narodów 


= Kuba, Finlandja, Kanada. 
Upadek Belgji wywołał rozczarowanie w Brukseli i Paryżu. 


GENEWA, 16.9. Nowymi 
członkami rady ligi naro- 
dów zostali wybrani: Kuba 
45 głosy, Finlandja 33, 
Kanada 26. 

Odrzucenie przez Zgro- 
madzenie ponownego wy- 
boru Belgji wywołało de- 
prymujące wrażenie we 
francuskich i belgijskich 
kołach politycznych. 


PARYŻ, 169. „Temps” 
stwierdza z. ubolewaniem, 
„że Belgja, pierwsza i naj- 
bardziej dotknięta ofiara 
wojny Światowej, nie bę- 
dzie nadal reprezentowana 
w radzie- ligi, w której 
Niemcy otrzymały stałe 
miejsce. 

Równocześnie dzienniki 
paryskie donoszą z Bruk- 
seli o wielkiem rozczaro- 
waniu, jakie wywołał tam 


rezultat wczorajszego gło- 
sowania na Zgromadzeniu 
Ligi. Stan ten odzwiercia- 
dla „Soir“, pisząc: „Za- 
ledwie Niemcy przyjęte zo” 
stały do ligi narodów, u- 
waża się obecność Belgji 
w Radzie za zbyteczną. 
Znak czasu!”... 


BERLIN, 16.9. Prasa ber- 
lińska podaje obszerne 
sprawozdanie z głesowania 
na Zgromadzeniu plenar- 
nem Ligi w sprawie po- 
nownego wyboru Belgji. 

Dzienniki stwierdzają, że 
wynik głosowania spowo- 
dowany został przez nie- 
zadowolenie mniejszych 
państw, które połączyły się 
w tej sprawie przeciwko 
mocarstwom większym, po- 
pierającym Belgję. 


> 


GENEWA, 16.9. Po doko- 
naniu wyborów do rady ligi 
zabrał głos przedstawiciel Bel- 
gi Vaudervelde i oświadczył, 
iz, elgja, nie zrażona wyni- 
kiem głosowania, współpraco- 
wać będzie nadal jaknajżzywiej 
iz całem zaparciem się nad 


Pełne godności stanowisko Belgii. 


dziełem pokojowem ligi 


naro: 
dów. i 
Briand i Chamberiaia skła 


dali Vanderveldemu gratulacje 
z powodu oełnego godności 
stanowiska Beigji. Za  Belgją 
głosował m. ina zupełnie jaw- 
nie Stresemann. 


Wojna powszechna wykuchnie 


jeśli Niemcy naruszą granice Polski. 


Wieika mowa propagandowa b. prezydenta Francji. 


BERLIN, 16.9. B. prezydent 
Francji Millerand wygłosił w 
‘Alencon mowę programową. 
„Zastąpienie Rakowskiego in- 
nym ambasadotom sowieckim, 
oświadczył Millerand, byłoby 
komedją. Nie istnieje żaden 
skuteczniejszy i poważniejszy 
argument, jak zerwanie sto- 
sunków z Sowietami. 

w sprawie traktatów locar 
neńskich oświadczył mówca: 
„Dwuznaczność, która spaczy- 
ła rdzeń układów locarneń- 
skich, polega na tem, że Fran- 


cja widzi w nich środek za- 
bezpieczenia nowej uropy, 
Niemcy zaś pragną potych sa- 
mych układach zniszczyć Eu- 
ropę. 

Granica Polski jest dla u- 
trzymania pokoju tak samo 
ważną, jak klauzule odnoszą- 


ce się do Alzacji i Lotaryn- . 


gji. Jeśli Niemcy zechcą po- 
łożyć swe ręce na Gdańsk, 
korytarz polski lub Górny 
Sląsk, to powszechna wojna 
wybuchnie ponownie”. 


Memorandum Petruszewycza do ligi narodów 
utokuje Polskę, Rumunję I Czechosłowację. 


tak zw. „zachodniej Ukrainy" 
przybyła tu w celu złożenia 
na  iręce przewodniczącego 
Zgromadzenia ligi narodów 
memorandum, podpisanego 
przez prezesa ukraińskiej rady 
"aarodowej, dr. Eugenjusza Pe- 
truszewycza. 

Nee | 


GENEWA, 16. 9. Delegacja . 


Memorandum protestuje prze 
ciwko temu, że okeęło 8 miljo- 
nów ukraińców musi żyć pod 
panowaniem polskiem, rumuń 
skiem i czechasłowackiem Me 
morandum twierdzi, że wzmian 
kowane państwa prowadzą w 
stosunku do ukraińców polity- 
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FILIE: 


kę ucisku w dziedzinie języko- 
wej i etnicznej. 

Memerandum domaga się 
autonor'j: dia terorystów ukra 
ińskich, rewizji postanowień, 
na zas«dzie których ukraińcy 


Będzin, hotel Bristol, telef. 5-98; 


Zawiercie, ulica 3 maja Nr. 13. 


zostali oddani pod panowanie 
innych państw, a narazie przy- 
najmniej poszanowania posta- 
nowień w sprawie mniejszości 
narodowych. 


Spustoszenia w Japonii. 


LONDYN, 16.9. Według o 
statnich depesz z Tokjo roz- 
miary katastrofy spowodowa- 
nej tajfunem 1 wystąpieniem 
morze z brzegów w Japonii są 
tak cikrzymie, iż od lat 40 ka- 
tas'rcfy takiej nie notowano. 
Według sprawozdania władz 
japońskich tajfun szalał od go 
dziny 9 do 11 min. 30 przed 
południem i zniszczył około 
1700 domów w dwuch miastach 
Nakamura i Nakajemi. W cza- 


sie tego zniszczenia zginęło 
1500 ludzi. 
W obrębie prefektury Ku- 


mamoto naliczono 719 zabitych 


37 parowców padło ofiarą bu- ` 


rzy. W Kawachi 12 hoteli ule- 
gło zniszczeniu. Oddział zło- 
żony z 2000 «ołnierzy, wysła- 
nych na terytorjum |katastrofy 
wydabył dotychczas około 400 
trupów z pod gruzów. Szkody 
są obliczone na 30 miljonów 
jen. 


8 procentowa po- 
życzka. 
NOWY JORK, 16. 9. (wł) 
8 procentowa pożyczka polska 
uzyskała na tutejszej giełdzie 


pełny kurs emisyjny i płacona 
jest 100 za 100. 


Delegacja emerytów 
w sejmie. 
WARSZAWA, 16. 9. (wł.) 


Dziś bawiła w sejmie delega- 
cja emerytów, którzy przed- 
stawili poszczególnym klubom 
żądanie przyznania im jednora- 
zowego zasiłku w tej wyso- 


kości w jakiej otrzymali urzęd- 


nicy państwowi. 


Konwent senjorów. 


WARSZAWA, 16.'9. (wł.) 
Dziś odbyło się pod przewod- 
nictwem marszałka Trąmp- 
czyńskie posiedzenie konwen 
tu serjorów. Í 


Pisma donoszą, że... 


— Min. spraw wewnętrznych 
przyjął delegację z Bydgoszczy, 
która złożyła mu memoriał, u- 
zasadniający potrzebę pizyłą- 
czenia Bydgoszczy i Inowro- 
cławia wraz z 4 powiatami do 
województwa pomorskiego i 
przeniesienia województwa z 
Torunia do Bydgoszczy. 


— 28 b. m. odbędzie się w 
Poznaniu w sali „ogrodu zo: 
elogicznego* wszechpolski zjazd 

 restauratorów i pokrewnych 
zawodów. 


BR — W Poznaniu wykryto wiel- 
ką organizację kontrabandzi- 
stów, którzy przemycali maso- 
wo tytoń z Holandji 


— W Chinach szerzy się z 
zastraszającą szybkością cho- 
lera, dotychczas zmarło 7 ty- 
sięcy osób. 

— W nadchodzącą niedzielę 
ńastąpi uroczyste poświęcenie 


zakładu dla alkoholików w 
Gościejowie w woj. Poznań- 
skiem. 


-— Komitet budowy elewato- . 


rów, powołany przez władze 
m. st. Warszawy, przystępuje 
do przebudowy  elewatorów, 
które mogą pomieścić 8.000 ton 


` zboża, t. j. zapas, pokrywający 


3:'tygodniowe zapotrzebowanie 
stolicy. Przebudowa elewato- 
rów ma kosztować 1 milj. zł. 


— Według doniesień z za- 
chodniego wybrzeża Meksyku, 
tamtejsze okolice zostały na- 
wiedzone katastrofalnvm zale- 
wem Oceanu, który pociągnął 
za sobą setki ofiar w ludziach 


` ì olbrzymie szkody materjalne. 


— Z Madrytu donoszą, że 
tancerz Karol Nicolas tańczył 
200 godzin bez przerwy i w 


taki sposób stworzył nowy re- 


kord. 


— Min. spraw zagranicznych 
ma zamiar utworzyć w najbliż- 
szym czasie nowe konsulaty w 
Egipcie, Chinach, Austrii, In- 
djach i Persji. 


— Zarząd Kasy Chorych w 
Warszawie stwierdza pomimo 
pierwotnych zapowiedzi, iż po- 
większy kapitał zapasowy o 2 
i pół do trzech milj. zł. że w 
związku ze zwiększającemi się 
zaległościami składek przewi- 
dziany jest w budżecie kasy 
chorych niedobór w kwocie 
zgórą 1 milj. Zaległości w roku 
bieżącym wzrosły 0 17 proc. 
ogólnej sumy składek. 


— Cena węgla w Warszawie 
została podniesiona 0 50 gr. 
na tonie. 


-- Przed kilku miesiącami w 
kopalniach djamentu w Połud- 
niowej Afryce znaleziono dja- 
ment o czerwonem zabarwie- 
niu, wagi 18 i pół karata. Ka- 
mień ten został w Amsterdamie 
oszlifowany i waży obecnie 5 
i pół karata. Blask tego kamie- 
nia jest tak silny, że wywołuje 
wiażenie, jakby promieniował 
płomieniście. Rzeczoznawcy 


twierdzą, że jest to unikat w 


swoim rodzaju, którego war- 
tości nie da się określić. 

— Rząd rozpoczął akcję ża- 
kupu zboża. Cena Średnia wy- 


namerb 10 groszy. » © 


Grodziec ulica Kościuszki; 


ILGA TT ; 
M x 
Prenumerata wy- 3 
nosi miesięcznie c 


zł. 2.00. | 


Adros redakcji i administracji: i 
Riłeudskiego Nr. 8, telefon 4-97, J 
alaton mieszk. redakterm: 6-92, | 


nosi 35 zł. za korzec żyta. We- | 
dług wiadomości interesujących. 
się tą sprawą podwyżka cen 
zboża jest bardzo znaczna. 


— Przy generalnej dyrekcji 
służby zdrowia utworzono ko- 
mitet psychjatryczny celem zor- | 
ganizowania należytej akcji w |] 
dziedzinie opieki nad umysłowo | 
chorymi. Pierwszem zadaniem — | 
tego komitetu będzie budowa | 
niezbędnych szpitali dla umy- | 
słowo chorych. —_ ACE. 
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15 loterja państwowa. 
Warszawa, 16.9. (wł.) w cy 


V klasa — 30 dzień. 


4 4 | 

) Z. 

z 

tys. nr... | 


9 


15 tys. i premja 400 
60373. 


10 tys nr. 49024. | 2329 

5 tya. nr, 85726. 4] 

2 tys. n-ry 2448 39018 59337 „By 
62937 63678 70771 8264593212 
98237. za 
| tys. n-ry 2754 13130 17448 
60073. , Gł LJ 
aE nS 

Giełda. A 


Warszawa, 16.9. e Aki 


Notowania urzędowe: 


Warszawa dol. 8.91 „779 
Nowy-jork 8.93 | ZES 
Londyn 43.50'» ke 
Paryż 35.08 
Wieden 126.06 
Włochy 48.73'/ A AGD 
Szwajcarja 172.52 * | "R 
Dol, War. pr. ob. 8.92 3 
Tendencja: dla Londynu i Dey 
Paryża mocniejsza, dla reszty raj 


utrzymana, | ARR 
Akcje og 

j r ; RAB 

Warszawa, 169. 

Bank Poleki 137.25—!37,00 "ag 
Bank Zw. S. Z. 84,50 í RYC 
Siła i światło 11000 KA 
Częstocice 3,00 . y A 
Cukier 4,85—4,90 ZY 
Wysoka 128,00 Roke 
Węaiel 93,75—94.25 AŚ 
Nobel 48.00 298 
Cegielski 39,00 a „A 


Lilpop 29,0 — 29,75 I 
Modrzejów 8,70—8,80—8 75 


Norblin 195,00 * a] 
Parowozy 57,00—55,50 KBH 
Pocisk 1,75—1,80 AA 
Rudzki 57,00 By" 
Starachowice 63,50—64,35 wstal 
Zawiercie 34 25 i aż 
Zyrardów 17,25—17,60 Pare 4 
Borkowaki 3.30— 3,35 RE 
Tendencje: początkowo słabsza pod za 
koniec mocniejsza, | 
W. | 

) i 78 
Giełda zbożowa. | 
UW 


AK 
Poznań 169 = 7 


Żyto nowe 38.50—39.50 = =] 
Pszenica nowa 46.00—47.00 
Jęczmień brow. 39.00—41.00 = 
Jęczmień targowy 33.00—35.00 
Owies nowy 31.75—33.25 
Ospa pszenna 23.00—24.00 
Ospa żytnia 23.00 — 24.00 

Maka żytnia 70 pr. 57.25—58.75 
Mąka żytnia 65 pr. 58.75—60.25 * 


Obroty małe. Uzposobienie: kak 
spokojne. Wc 
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- pienie nitięde ga. Zaginiie 


| 4:0Qd miesiąca blisko or--*wadzonej przez prasę pra- 
~ gan prawicowy „Kurjer Za- wicową w związku z aferą 


chodni* i subsydjowana 
przez przemysłowców-niem 
ców „Polonja” wypisują 
duby smalone na temat 
tajemniczego zniknięcia ge- 
nerała Zagórskiego. 

Sprawą tą nie zajmowa- 
liśmy się dotychczas, gdyż 
omłot pustej słomy zawsze 


E - uważaliśmy za bezcelowy. 


Obecnie jednak, gdy lada 
chwila tajemnica zostanie 
wyświetlona ostatecznie, 
zabieramy głos, by wyka- 


i < zać przewrotność pism pra- 


E 


rządowi. 
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wicowych, które ze sprawy 
zniknięcia gen. Zagórskiego 
ukuły broń przeciw znie- 
nawidzonemu przez siebie 
Inna rzecz, że 
broń ta zwróci się nieba- 
wem przeciw tym, którzy 
jej dotychczas używali z po- 
„wodzeniem, operując wśród 
mało wyrobionych mas lub 
też partyjników, dla któ- 
rych wszystkie środki są 
dobre, jeżeli prowadzą do 
celu. 

Przed kilku dniami drugi 
organ Korfantego, subsy- 
djowany przez niemców, 
mianowicie „Rzeczpospoli- 
ta” doniósł, iż gen. Zagór- 
ski nadesłał do Warszawy 
do zarządu funduszu za- 
pomogowego wdów i sie- 
ret po poległych lotnikach 
list pisany własną ręką, w 
którym donosi o przesła' 


miu tej instytucji 40 zł., 


jako trzeciej, należnej od 
niego raty. List nie zawie- 


~ ral daty, ani miejsca, w 


którem był pisany. Na 
znaczku pocztowym widniał 
stempel „poczta Gdańsk”. 
List poddano bliższej eks- 
pertyzie, która ustaliła jego 
autentyczność. A więc gen. 
Zagórski żyje. 
Wiadomość ta demasku- 
je rzeczywiste tendencje 
antyrządowej kampanji, pro 


Yveling Rambaud i E.-Piron 
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i A ne, podchodząc ku niej 
. 1 spoglądając 


wryta 
pęt! 


DA 


4 
U 


s 


— przedemną. 


Dramat w Bitelre. 


POWIEŚĆ 


52 


' Rene pozostal sam z 
cela 

Miał zamiar skorzystać z tej 
sposobności i rozmówić się z 
nią stanowczo, ale lękliwość 
zacisnęła mu gardło i odjęła 
możność mowy. 

Zaczął mówić o Cecylji. 

— Czy siostra pani często 
podlega paroksyzmom nerwo- 
wym? 

— Wcale nie. Owszem, ma 
usposobienie zawsze jednostaj- 
ne. Nie wiem, co jej się stało. 
Ja zaś... 

— Pani zaś? — zapytał Re- 
bliżej 
z uczuciem. — 
Dla czego pani nie kończy 


Mar. 


Hw swej myśli? Chciała pani u- 


czynić mi jakieś wyznanie... 
Proszę, niech pani nie ukrywa 


— Myślał pan, że miałam 


| uczynić wyznanie? — odrzekła, 


„zarzutu i oszczerstwa, 


gen. Zagórskiego i zadaje 
kłam wszystkim tendencyj- 
nym wiadomościom przez 
tę prasę rozpuszczanym. 
Sprawę gen. Zagórskiego 
usiłowała ta prasa przed- 
stawić jako wielką aferę 
państwową, «wskązując 
bądź bezpośrednio na czyn- 
niki rządowe, bądź na sfe- 
ry blisko nich stojącę, jako 
na sprawców uprowadze- 
nia czy nawet zamordowa- 
nia Zagórskiego. Zniknięcie 
gen. Zagórskiego stało się 
w ręku całej n-szej prawi- 
cy, wrogiej rządowi, bro- 
nią w walce z nim, to też 
rozdmuchana ona została 
przez prasę do niebywa- 
łych rozmiarów. 

Pisano, że rząd i cała 
„sanacja” obawiała się ja- 
kichś tajemniczych rewe- 
lacyj, które gen. Zagórski 
miał poczynić podczas pro- 
ccsu; że przez zamordowa- 
nie Zagórskiego „sanacja* 
załatwiła jakieś tajemnicze 
porachunki osebiste; obu- 
rzano się na władze śled- 
cze za rzekomą bezczyn- 
ność w akcji wyświetlenia 
sprawy. Nie wahano się 
nawet kierować podejrzeń 


.w stronę najwyższych do- 


stojników państwowych — 
jednem słowem nie było 
ja- 
kiegoby nie skierowano w 
stronę rządu, czyniąc go 


odpowiedzialnym za zniknię 
cie Zagórskiego i za brak 
wyników śledztwa, posą- 
dzając go wyraźnie o świa- 
dome ukrywanie rzeczywi- 
stego stanu rzeczy. Orgja 
zarzutów i napaści na rząd 
prasy prawicowej z korfan- 
towską „Rzeczpospolitą” na 
czele przybrała tak wyraź- 
ne formy antypaństwowe, 
że władze dla jej zahamo»- 
wania musiały się w sto- 
sunku do tej prasy uciec 
do środków represyjnych. 
Snując najbardziej fanta- 
styczne i nieprawdopodob- 
ne hypotezy, prasa prawi: 
cowa odrzucała katego- 
rycznie możliwość najprost 
szą i najbardziej prawdo- 
podobną, t. j. zwykłej u- 


-cieczki gen. Zagórskiego, 


celem uchylenia się od gro- 
żącego mu wyroku sądo- 
wego. | 

W sposób autorytatywny 
stwierdzono, że na Wester- 
platte gen. Zagórskiego nie- 
ma i nie było. 


„Rzeczpospolita? za po- 
danie fałszywych wiado- 
mości została pociągnięta 
do odpowiedzialności sądo- 
wej. 

Natomiast ze źródeł wia- 
rogodnych „Epeka“ dowia- 
duje się, że gen. Zagórski 
znajduje się w Paryżu i 
tam właśnie wręczył swój: 
list z 40 zł. osobie, która 
wrzuciła go do skrzynki w 
Gdańsku. 

Lada dzień cała prawda 
e ucieczce gen. Zagórskie- 
go będzie wiadoma, 


ADS L i 


Hileśmy pomoc 


powodzienom! 


Centralny komitet zebrał już '286,000 zł. 500 dol. 
i wiele dzrów w naturze. 


W Warszawie odbyło się 
na zamku posiedzenie central- 
nego komitetu niesienia pomo- 
cy powodzianom, na którem 
prezydjum komitetu podzieliło 
się z prasą wynikami akcji 
dotychczasowej Doa komitetu 


/ 


spoglądając głęboko swemi 
pięknemi oczyma. 
Przynajmniej pragnę te- 


go.. Byłoby mi bardzo przy- 


jemnie.., 
Nie dokończył swej myśli, 
gdyż w tej chwili spostrzegł 


podchodzące do namiotu dwie 


osoby: hrabinę Luizę i Fa- 
bjana. 
Marcela i Rene byli tak 


przejęci rozmową, że nie sły- 
szeli skrzypu piasku, 
jącego się pod stopami 
chodzących gości. . 

Idąc aleją hrabina zwracała 
właśnie uwagę syna na częste 
wizyty lekarza u państwa 
Hauteclair. ' ; 

— Ależ, moja mamo — mó- 
wil Fabjan — on nie śmiałby 
zalecać się Marceli. 

— Ośm:eli! się jednak i o- 
śmiele się ciągle. 

— To być nie może. On 
wie, że ja staram się o nią i 


nad- 


że jestem już prawie jej na- 


rzeczenym. 

— Moje dziecko, miłość to 
bożek kapryśny, szydzący so- 
bie z najpiękniejszego bukietu 
i przekładający nad niego nie: 
kiedy najskromniejszy kwiatek 
polny. 

Fabjan, usłyszawszy wyraz 
miłość, rzucił się z gniewem. 


rozlega- - 


społeczaego wpłynęło do 
czwartku 286.000 złotych, nad 
to nadeszła również pierwsza 
ofiera od emigrantów polskich 
ze Stanów Zjednoczonych w 
wysokości 500 dolarów, prze- 
słana przez redakcję „Nowego 


— ja temu panu natrę uszu! 
— Tego nie rób, gdyż wy- 
wołałoby* to skandal. Ale na 
leży go stąd usunąć. Można 


mu dać do zrozumienia, że 
postępowanie jego jest nie- 
właściwe. 


Właśnie kończyli tę rozmo- 
wę, gdy znaleźli się przed na- 
miotem, w którym Marcela i 
Rene, siedząc obok siebie, roz- 
mawiali poufnie. 

Hrabina, spostrzegłszy ich, 
osłupiała. 

Fabjan zatrzymał się, nie 
wierząc oczom własnym. Na- 
stępnie podszedł krokiem 
śmiałym, tłumiąc sobie 
gniew. Skłonił się Marceli, 
która, jak zwykle, pedała mu 
rękę, chociaż z niejaką nie- 


w 


- chęcią. 


— Przepraszam panią 
rzekł — że przerywam 
mowę. 

| nie czekając jej odpowie- 
dzi, z przesadną grzecznością 
zwrócił się do lekarza: 

— Mam parę słów do pana. 
Może pan raczy na chwilę 
wyjść zemną do parku. 

Służę panu odrzekł 
Rene powstając. 

Hrabina; zrozumiawszy za- 
miar syna, przeszła obok nie- 
go i szepnęła mu: 


roz- 


Swiata“, pozatem złożono sze- 
reg darów w naturze. Detych 
czas wydano 230.600 zł. 

śród ofiar należy wymie- 
nić 100.000 ofiarowane przez 
cukrowników,” 100 000 od ban 
ku polskiego, 5000 tys. od po- 
sła Stetsona, od związku pol- 
skich cementowni 15.000. zł. 
od zw. hut żelaznych 3000 zł. 
od rady giełdy 10.000 zł. od 
pabjanickiej fabryki papieru 
5000 zł. magistrat miasta War- 
szawy 10.000 zł., powszechne 


443, Zi6 


A SAO E R 


zakłady ubezpieczeń 15.000 zł. agi 
Po szeregu informacyj p. A.” A 


Strug podzielil się wrażeniami 
z podróży po obszarze nawie- 
dzonym ‘powodzią, przyczem 
skierował apel do prasy i spo- 
łeczeństwa o pomoc dla hu- 
culszczyzny, W trakcie dysku 
sji oświadczono również, że 
podjęte zostały studja nad 
przyczynami katastrofy i przy 
tej sposobności nad gospodar- 
ką leśną. 


czterech ludzi żywcem zakopanych. 


z wyroku samosądu na Wołyniu. 
Zbrodnia ta wyszła na jaw po 8-miu latach. 


Temi dniami udało cię nam 
zasięgnąć bliższych informacyj 
w sprawie, której woczątek 
sięga jeszcze roku 1919, a te- 
renem jej była wieś wołyńska 
Symonowa, gm. Hoszczu, pow. 
rówieńskiego. 

Oto miejscowy sołtys Łu 
kaszczuk, chcąc ukrócić powta- 
rzające się we wai drobne kra- 
dzieże, dobrał sobie de pomo- 
cy jeszcze kilku ludzi i podej 
rzanych o te kradzieże spro- 
wadził do budynku gromadz- 
kiego, celem dokonania na nich 
samosądu. 

Po drodze już bito prowa- 
dzonych pałkami, właściwe ześ, 
iście zwierzęce znęcanie się 
nad nimi rozpoczęło się dopie | 
ro w obliczu „sądu“ w gminie. 
Całe przesłuchanie obwinio- 
nych stanowiło bicie ich pał- 
kami i kopanie do tego stop- 
nia, że nieszczęśni przedsta- 
wisli jedną krwawiącą masę. 

asakrowano ich w ten spo- 
sób przez dwa dni, tj 17 i 18 
stycznia 1919 r. 

Wreszcie „sąd“ postanowił 
obwinionych ukarać okrutną 
śmiercią przaz zakopanie ich 
w ziemi. W tym celu wykopa 
no jeden duży dół nu miejsco- 


wym cmentarzu prawosławnym, 
poczem o zachodzie słońca 
ułożono. na wozie czterech 
skazańców w osobach: Skocy 
ka, Mielnika, Sadownika v. 
Kowala i Zownira i powiezio- 
no ich na miejsce okrutnej 
kaźni. Tu wszystkich wrzucono 
do wspólnego grobu. Teraz 
rozegrały się sceny iście dan- 
tejskie Żywi ludzie, chcąc ra. 
tować życie, nakrywali głowy 
kożuchami lub połami ubrania. 
Niebawem soltys wraz z do- 
branymi ludżmi ujęli za łopaty 
i na nieszczęsnych ludzi po- 
częła się sypać ziemia, pod 
którą długo jeszcze poruszali 
się skazańcy. | 

Dwóch jeszcze miało być 
żywcem zakopanych, lecz unik 
nęli śmierci tylko dzięki temu, 
że mieli licznych krewnych, 


którzy wstawili się za nimi u « 


sołtysa i uprocili wydanie ich 
rodzinom. 

Teraz dopiere, po przeszło 
ośmiu latach, cała ta grozą 
przejmująca sprawa, wyszla na 
jaw i spowodowała osadzenie 
w więzieniu ludxkiej bestii, 
sołtysa Łukaszczuka oraz jego 
wspólników. ży 


__ MAGAZYN BŁAWATNY 
LUDWIK FINKELSTEIN 
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Sosnowiec," Modrzejowska 17, tel.]2-73 


poleca duży wybór newości oraz dywany, firanki, 
chodniki, kołdry i płótna. r 


Specjalny dział towarów męskich. | 


Ceny b. przystępne. 
0920000 


— Tylko, proszę cię, bądż 
ostrożnym. 

Poczem,rówrież z przesadną 
życzliwością, uścisnęła 
Marceli, przeczuwającej 
zajście przykre. 
Zastałem pana — rzekł 
Fabjan do lekarza. — na roz- 
mowie sam na sam z p. 
Marcelą. 

— Rzeczywiście — odrzekł 
Rene — zaciekawiony takiem 
rozpoczęciem rozmowy. 

Czy rozmawiał pan z 
panną Hauteclair na osobno- 
*ści, jako lekarz? 
— Zechce mię pan uwolnić 
od odpowiedzi na to pytanie. 
— Dobrze. Lecz oświadczam 
panu, że panna Marcels jest. 
moją narzeczoną i wkrótce 
zostanie hrabiną de Villegen- 
te. Nie powinno więc pana 
dziwić, że opiekuję się nią ja- 
ko przyszłą moją żoną. Otóż 

pańskie częste przebywanie w 

tym domu może być źle tłu- 

maczone i sądzę, że mam pra- 
wo prosić pana, byś od dnia 
dzisiejszego zaprzestał swych 
wizyt. GAY | 

—— Przywłaszczasz pan so. 
bie prawa, których w żadnym 
razie uznać nie mogę Żąda- 
nie znś pańskie obchodzi mię 
mało, 


jakieś 


dlonie. 


Warunki dogodne, 


— Ja jestem tu u siebie, mój 
panie — zawołał Fabjan, pod- 
nosząc głos — i mam prawo 
usuwać natrętów. 

— U siebie! co do tego, to 
jeszcze nie — odrzekł Rene 


tonem szyderczym. —  Zoba- 
czymy, kto pierwszy stąd 
wyjdzie. 


— Masz pan wyjść natych- 


miast — zawołał Fabjan roz* 
drażniony. 

— Strzeż się, młedzieńcze, 
bo narobisz sobie biedy. 
Pan, masz zaślubić pannę Mar- 
celę... nie nastąpi to, zapamię- 
taj to sobie. 

— Któż mi przeszkodzi? 


pms a. 
— Cha, cha, cha! a to za- 
bawne... 


(c. d. n.) 


gt” 
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Sprawy robotnicze. 


Y 
À 
Agah 


„ Biedny przemysł wypłaca 


| wysokie dywidendy. 


Dywidendy kilku towarzystw 
akcyjnych przemysłu metalur- 
gicznego, jakie mają być u- 
dzielone za ubiegły rok ope- 
racyjny, wyznaczone są w po- 
ważnej wysokości. „Union“, 
| Grudziądz, proponuje wypła 

cenie 25 proc. dywidendy. 

Fitzner i Gamper w Sosnowcu 

10—15 proc. dywidendy przy 

bardzo poważnych odpisach 

amortyzacyjnych, a wielkie 
piece i zakłady ostrowieckie, 
których akcje nototowane są 

na giełdzie w Brukseli, 15— 

20 procent. 

Wynpłacanie tak wysokiej 
dywidendy pozostaje w związ- 

7 ku ze znacznym zbytem na 
rynku wewnętrznym, umożli 
wionym przez normalizację 
stosunków, do czego w znacz 

nej mierze przyczyniło się u 

tworzenie syndykatu hut że 

laznych, który swą działalnoś- 
cią zmniejsza ryzyko i chroni 
od strat. 


Podwyżka płat w przemyśle 


hutniczym. 


Dnia 12-b. m. p. minister 
„pracy i opieki społecznej pod- 
pisał rozporządzenie w spra: 
wi nadania mocy obowiązują- 
cej orzeczeniu komieji pojed- 
nawczo rozjemczej w Katowi- 
cech z dn. | sierpnia 1927 r. 
w sprawie podwyżki płąc w 
przemyśle hutniczym Według 
tego orzeczenia dotychczasowe 
stawki zarobkowe dla 8 mio i 
10 godzinnych robotników i fa- 
chowców niepracujących w a- 
kordzie a zatrudnionych w hu- 
tach cynkowych i ołowianych 
zastają podwyższone o 45 gro- 
szy na dzień Podwyżka ma o- 
bowiązywać od | sierpnia do 
3| peździernika r. b. z tem, że 
w.rszie niewypowiedzenia jej 
na |4 dni przed upływem te 
go czasokresu, przedłuża się 
ona automatycznie o dalszy 
miesiąc tak długo, jak długo 
na [4 dni przed upływem 
miesiąca © wypowiędzen:e jej z 
którejkólwiek stróny nastąpi. 


mam APARAT i arana WE 


Głosy czytelników. 


List pensjonarjuszy hotelu „Nędza* do redakcji 
„Expresu Zagłębia”. 


Szanowny Panie Redaktorze! 

Przeczytuwszy artykuł peń 
ski o naszej „„Nędzy', miesz- 
czącej się w gmachu kina 
„Zagłębie“ i o jego zamknię- 
ciu, byliśmy bardzo dotknięci 
pańskiemi wywodami. 

My, pensjonarjusze tego ho- 


telu, zwracamy się teraz do 
pana redaktora o radę. Jeste- 
śmy bezdomni. Na zapłace- 


nie odstępnego za jakieś miesz 
kanie nas nie stać, Dotych- 
Czas część nas mieszkała pod 
rampa przy magazynach p. 
Openhajma na ulicy Warszaw- 
skiej Ostatnio jednak p. O- 
penhajm zamurował tam wej- 
ścia i w, ten sposób nas wyeks- 
mitował na zawsze. Dobry 
Bóg czuwał nad nami, że któr 
ry z nas nie został tam zamu- 
rowany żywcem i skazany pa 

odową śmierć. Z ruin po 
byłej komorze celnej policja 
nas stale wypędza i niepokoi 
swemi częstemi odwiedzinami. 


od szeregu miesięcy szczęśliwi, 
mając swój dach nad ' głową, 
dobrą kryjówkę, położoną w 
doskonałym punkcie miasta. 
Nasz hotel „Nędza* należał 
do jednego z najlepszych, ja- 
kie kiedykolwiek Zagłębie po 
siadsło. Dzięki zdradzie  żil- 
ku „nieuświadomionych' na- 
szych towarzyszy, a wielkich 
amatorów kina, którzy skusili 
się na parę złotych i gratiso- 


we bilety do kina, wszystko 
przepadło, Nasz hotel policja 
zamknęła. Pan redaktor w 
„Expresie* potępił nas, za- 
miast się nad nami ulitować i 
dać mam jekieś wskazówki. 


Teraz my wę zwracamy do 
p. redaktora, co mamy robić i 


gdzie się nieszczęśliwi bez: 
domni podziejemy. Czekamy 
odpowiedzi. 


Z poważaniem 


Byli lokatorzy hotelu ,Nę- 
| dza“ w Sosnowcu, ulica 


„Dzięki uprzejmości włsści- 3go Maja gmach kina 
cieli kina „Zagłębie“, byliśzay „Zaglebie“. 


1 posiedzenia rady miejstiej w Sosnowa. 


Deklaracja P. P. S — 2 tysiące złotych na powodzian. 
Szkoła im. Erazma Praussa. — Uchwalenie podatków 
inwestycyjnych. 


W zastępstwie przewodni- 
czącego rady, posiedzenie o- 
> tworzył inż. Uthke, Sekretarz 
rady p. Kurek, odczytał list 
radnego Koniecznego, który 
, wobec przyjęcia posady w ma- 
gistracie składa mandat rad: 
nege, oraz deklarację klubu 
. iS., piętnującą postępo- 
wanie radnych prawicy, którzy 
swoją nieobecnością na ostat- 
niem posiedzeniu rady spowo 
dowali „brak quorum i unie 
waznienie uchwał o podatku 
inwestycyjnym. Dla zamanife- 
„ Stowania swojego stanowiska 
w tej sprawie klub P. P. S, 
oznajmia, że dyskusji prowa 
dzić nie będzie, a jedynie bę. 
dzie tylko głosował. 
Nagły wniosek magistratu o 
wyazsygnowanie z kasy miej- 
skiej 2 tysięcy złotych na po- 
wodzian Małopolski Weschod 
niej został przyjęty jedno- 
/głośnie. 
Następnie prezydent miasta 
p. Bień oznamil radzie, że 
szkoła na ul. Kościelnej zosta 


„, ła już całkowicie wykończona 


wo Kowalskiego. l 


i że uroczyste otwarcie nastą- 
pi w dniu 25 b m, jednbcze- 
śnie proponuje szkołę tę na- 
zwać imieniem Erazma Praus 
sa, byłego ministra oświaty. 
Wniosek ten został przyjęty i 
przystąpiono do porządku 
dziennego obrad. 

Poszczególne punkty, doty- 
czące uchwalenia podatku in- 
westycyjnego, zostały bez dy- 
skusji większością głosów przy- 
jęte. Radny Wolf w imieniu 
klubu mieszczańskiego prosił 
o wniesienie do powyższych 
uchwał votum separatum, ja- 
kie złożył na poprzedaiem po- 
siedzeniu rady. Bez odczyty- 
wania poraz drugi, została 
również przyjęta umowa po- 
między miastem a spółką -ak- 
tvjną badowy tramwajów w 
Zagłębiu. 

W końcu rada postanowiła 
na miejsce pp, Jankowskiego i 
Moszkowskiego, którzy ustąpili 
z komisji odwoławczej od nie- 
zabudəwanych placów, powo- 


łré «  Jó.efs Wolka i radne- 


sa jarre 


„Corso“ 


KINO 


„OAZA“ 


Sosnowiec. 


Organ poznańskiej Ch, D. chwali 
polityke marsz. J. Piłondskiego. 


Niemałą sensację wywołało 
stanowisko organu Ch D., No- 
wego Kurjera" w ocenie rządu 
marszałka Piłsudskiego. Pismo 
to wprawdzie naogół życzliwie 
zwróciło się do poczynań o: 
becnego rządu, lecz dopiero 
teraz po raz pierwszy uznało 
politykę rządu za cełową i ro- 
zumną. 

Donosząc o zamiarze rządu 
angielskiego przekształcenia 
swego poselstwa w Warszawie 
na ambasadę „Nowy Kurjer“ 
pisze: „Wiadomość ta świad: 
czy wymownie o znączneri 
wzmocnieniu się potęgi mocar 
stwa polskiego na terenie za- 
granicznym, a przedewszystkiem 
w Anglji, co bezsprzecznie w 
dużym stopniu zawdzięczać 
należy rozumnej polityce Mar- 
szałka Piłsudskiego". 


Kronika. 


KALENDARZYK. 


Wrassień S. d St. św. Fran. 
17 S, d. Józefa 
a Wschód słońca 5.12, 
Bobota | Zachod, 2.3: 549, 


RADJO. 
Sobota — 17 września. 


WARSZAWA. 


12.00 Sygnał czasu. komunikat lats 
niczo + meteorologiczny, komunikaty P. 
A.T. nadprogram. i 

15,00 Komunikat meteorol. i gospo- 
darczy, nadprogram. 

5.20 Przerwa. 

16.35 Odczyt p. t. „Twórcy odro- 
dzenia współczesnej Italjj — Cavour” 

17,00 Nadprogram, komunikaty. 

17.15 Koncert popołudniowy. 

18.35 Komunikaty PA.T, 

18.50 Radjokronika, 

19 15 Rozmaitości. 

19.35 Odczyt p. t. „O 
przeciwgruźliczych”* 

20,00 Ksmunikat rolniczy. 

20.15 Przerwa, 

20.30 Koncert wieczorny. Muzyka 
lekka. 

22.00 Komunikat policji, sygnał cza- 
su, komunikat |lotniczo -meteorologicz- 
ny, komunikaty „P. A. T”, 'nadprogram. 


KRAKÓW. 


17.15 Transmisja z Warszawy. 

18,40 Rozmaitości, 

19.00 Odczyt p. t. 
nerwowości u dzieci” 

19.30 Odczyt p. t. „Przegląd polity- 
ki zagranicznej z ubiegłego tygodnia” 

20,00 Komunikaty. 

20.30 Transmisja z Warszawy. 

22,30 Transmisja koneertu z restau- 
racji „Pavillon“ 


POZNAŃ. 


13,00 Notowania giełdy pieniężnej, 
zbożowej i tewarowej. 

17.30 Transmisja koncertu z kawiar- 
ni „Wielkopolanka“ 

19.00 Nadprogram i komunikaty. 

19.10 5-ta lekcja elementarnego kur-' 
francuskiego. 


szczepieniach 


„O zapobieganiu 


4 


Od czwartku 15-go do środy 21-go września b. r. 
Monumentalne arcydzieło najnowszej produkcji filmowej 


Białe noce 


W obrazie bierze udział rzeczywisty zespół carskiggo baletu. 
W rolach głównych: LAURA la PLANTE, jako primabalerina carskiego 
baletu, oraz RAYMONDE KEANE jako książe Orłow. 


CURIS 


Od poniedziałku 12-go września r. b. I dni następne 
Przedsmak sezonu! Jeden z największych szlagierów francuskiej produkcji 


Czlowiek o stu tomrzach (WIBOCOQ) 


potężny dramat w 2-ch serjach, 28 aktach. Druga serja aktów 12. 
W roli „Vidocą* słynny tragik RENE NAWARE. 


19,35 Komunikaty gospodarcze, 


19.55 Odczyt p. t. „Wycieczka po 
Wołyniu” 
20.30 Koncert popularny orkiestry 7 


a. c. 
2200 Sygnsł czasu. 
2030 Transmisja muzyki tanecznej z 
winiarni „Carlton“ 


Z 3osnowoca. 


(s) Osobiste. Przybył do 
Sosnowca aspirant p. p. Bole- 
sław Kardasiewicz, który obej- 
mie w tutejszym urzędzie śled- 
czym stanowisko drugiego za- 
stępcy kierownika teqo urzędu. 


(s) Na powodzian. Wczo- 
rajszy wieczór w cukierni War- 


szawskiej da na czysto około: 


320 zł. Szczegółowe sprawo- 
zdanie znajdą czytelnicy w pis- 
mach jutrzejszych. 

Zachęcony powodzeniem ko- 
mitet urządza zabawę na ten 
sam cel jutro w ogrodzie „Za- 
cisze”, 

Bezpłatnych fantów do rozlo- 
sowania będzie więcej, gdyż 


obok 10 cennych  podarków, - 


ofiarowanych przez dyrekcię 
„Zacisza“, komitet otrzyma pew- 
ną ilość podarków do rozloso- 


. wania od większych firm w 


Sosnowcu. 

Grać będzie orkiestra straży 
ochotniczej. Wejście do ogrodu 
tylko dla uniknięcia tłoku bę: 
dzie płatne po 50 gr. od osoby. 

Zabawa będzie b. urozmai- 
cona. Losowanie podarków od: 
bywać się będzie pod hasłem: 
„broń Boże uczciwie!* pod kie- 


runkiem wytrawnego znawcy 


tej branży pana M. 

A więc: wszyscy od 3 po 
obiedzie do Zacisza! 

Spiewy, tańce, muzyka, ser- 
pentiny, kwiaty; sinalco —wszy: 
stko dla powodzian. 


(s) Wieczorek taneczny 
w domu iudowym. Zarząd 
domu ludowego urządza w dniu 
18 b. m., t j. w niedzielę, o 
godzinie 7.30 wieczorem w lo- 
kalu własnym przy ul. Jasnej 
26, wieczorek taneczny dia swo- 
ich członków i wprowadzonych 


' gości, jak również dla sympa- 


tyków domu ludowego, na któ- 
ry uprzejmie zaprasza. Muzyka 
doborowa. 


(s) Początek roku szkol- 
nego w M. U. L. Wykłady 
w szkole wieczorowej miejskie- 


"go uniwersytetu ludowego w 


Sosnowcu rozpoczną się w po- 
niedziałek, dn. 19 września, o 
godz. 6:ej wieczorem. 

Początek wykładów na wszy- 
stkich sekcjach specjalnych w 
środę, dn. 21 b. m., o godz. 6 ej. 
Stawić się winni wszyscy kan- 
dydaci, zgłoszeni przez poszcze- 
gólne organizacje, jak i: zapi- 
sani bezpośrednio w sekre- 
tarjacie M. U. L. 

Miejski uniwersytet ludowy 
mieści się przy ul. Kościelnej 
w gmachu nowej szkoły. 


(s) Hodowcy kanarków 
działają. Nowopowstałe tow. 
hodowli kanarków Sosnowca 
i okolic zwołażo na dzien 18 
b. m. o godz. 3 popoł, przy ul 


wspaniały dramat życiowy w |2 aktach 
z życia cesarskiej Rosji lat ostatnich. 


.8u esperantystów w Gdańsku. 


Rysiej I walne zebranie z po- 
gadanka. 

Prawo wejścia mają i 
członkowie. 

(s) Dziki wybryk czy za”. | 
mach? Onegdaj w hucie „Ka- - | 
tarzyna” jeden z robotników 
wrzucił do rozżarzonych węgli 
materjał wybuchowy. Na szczę: 
ście wybuch nie poczynił żad- 


nie- S 


nych szkód, ani wypadku z 
ludźmi również nie było. Sledz- | 
two przeprowadza policja. E 


(s) Kradzież zegarka. Jul- 
janowi Lubelskiemu tWspólna | 
4) skradziono z kieszeni złoty 
zegarek, podobno wartości 650 
złotych. LP, 


Z Będzina. 


(b) Nowomianowany le- 
karz powiatowy. Na stano- 
wisko lekarza powiatowego 
na miejsce ustępującego dr. | 
Karola Rydera, został miano- 
wany dr. S. Pietraszewski, in- 
spektor lekarski województwa _ 
śląskiego. Objęcie urzędowania 
przez nowomianowanego leka- | 
rza nastąpi | go października, 4 


(b) Nowe koło esperan- 
tystów. Jutro, t. j. w niedzie- 
lẹ o godz. 7.30 wiecz., w loka- | 
lu stow. lokatorów, odbędzie 
się organizacyjne zebranie es- | 
perantystów w celu utworzenia 
„koła esperantystów* w Bę- | 
dzinie. 4 

Miejscowi i zamiejscowi es- 
perantyści proszeni są o la- | 
skawe przybycie, ponieważ na 
zebraniu odczytane będzie spra- | 
wozdanie z odbytego kongre- | 


Ż Czeladzi. 


(c) ©sobiste. Kierownik | 
komisarjatu w Czeladzi asp. 
Stanisław Bieńkowski, wrócił 
z urlopu i z dniem dzisiejszym 
objął urzędowanie. do$ 

(c) Agencja pocztowa na | 
Piaskach. Kolonja Piaski ko- | 
rzystała dotychczas częściowo: 
z usług poczty w Sosnowcu lub | 
w Częladzi. Niedogodność ta - 
ma być usunięta, gdyż właści- | 
ciel sklepu p. Stanisław Kotu: | 


przy ul. Nowopogońskie. |, | 
wszczął starania o otwarcie a- | 
gencji pocztowej na Piaskach. | 
Ludność kolonji, gdzie mamy ` | 
caly zastęp czytelników, za na- — 
szem pośrednictwem składa p. 
Kotuli życzenia, by projekt 
swój urzeczywistnił jaknajprę- || 
dzej, gdyż obecnie łatwiej jest | 
czasami wygrać los na loterji, 3 
niż,kupić znaczek pocztowy ma | 
Piaskach. A i listy i piśrma mo- | 
że będą dochodzić szybciej i 


regularniej, niż dziś. ph 


e 
6 


z Dąbrowy. ga 


(d) Duża sprawność po- 
licji. Niespełna przed tygòd- | 
niem we wsi Zerkowice pod | 
Dąbrową, kiedy I0-ciałetnia | 


krowy, należące do G Wud- | 
kowej, podeszli do niej dwa- 
nieznani osobnicy i silaem uj 
derzeniem w głowę dziewczy* _ 


Ir 4 


O EE 


nę oszołomili, a pasące się 
cztery krowy uprowadzili w 
niewiedomym kierunku. Za- 
wiadomiony o powyższem 3-ci 
komisarjat w Dąbrowie wszczął 
' energiczne śledztwo, skutkiem 
czego narazie zdołano wpaść 
- ma trop złoczyńców i dwie kro- 
wy. pochodzące z kradzieży 
odebrano u kupcó v, i którzy. 
handlują bydłem. Nazwisk o- 
` sób zainteresowanych nie po- 
dajemy ze względu na dalszy 
przeb'eg sprawy, który nie- 
zawodnie wykryje sprawców 
kradzieży. 
, (d) Wycieczka T. U. R. Ju- 
tro T.U. R. urządza dla swych 
członków wycieczkę do lasów 
w Łośniu. 
; Wyjazd z dworca o godzi- 
_ mie &-ej rano. Zbiórka w lo- 
~ kalu o godz. 7:ej rano W wy- 
cieczce bierze udział orkiestra 
"p. Szyszkowskiego. 
$ (d) Samobójstwo. Osiem 
-nastoletnia Ryfka Zajdler, 
| mieszkanka Zagórza, w celu 
M pozbawienia się życia wypiła 
W: większą dozę esencji octowej. 
= Natychmiastowy ratunek le 
/ karski nie pomógł i po dwuch 
"AR godzinach samobójczyni życie 
|. zakończyła. 
ży Powodu tymczasowo nie u- 


|. stalono, wnioskować jednak 
należy ze slów rodziny, że 
główną przyczyną  targnięcia 


się na własne życie był za- 
` wód miłosny. 


Z Zawiercia. 


| (2) Z pastwiska kradną 
krowy. Na l4-letnią pasterkę 
|. Genowefę Wodniczek pasącą 
|, krowy na łące obok Pradeł na- 
padł nieznany osobnik, który 
_ silnem uderzeniem kamienia w 
głowę zadał poważną ranę, 
wskutek czego pasterka utra- 
_ciła przytomność. Korzystając 
~ iz tego, nieznany sprawca u- 
" prowadził cztery krowy w nie 
_ wiadomym kierunku. 
W tej sprawie volitja pro- 
wadzi energiczne śledztwo. * 


|| (2) Garnek z pieniędzmi. 
s Pezy budowie szosy Niegowa 
|, —Żarki podczas rozsaudzania 
dynamitem skały- drogomistrz 
Meita zauważył w gruzach ja 
| kjś przedmiot. 

| Po rozkopaniu tych gruzów 
|. okazało się, iż jest to garaek 
 skorupiany w którem znajdo 
walo się około dwa kilo mo- 
met srebrnych z czasów pano- 


Wazy i 


Ry 
owania Zygmunta |ll 
| Stefana Batorego. 
|. Monety chwilowo zostały 
łożone w kasie sejmikowej w 
awierciu. 
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Pojedynek wśród grobowców. 


Dwaj grabarze meksykańsc 


Podróżnik belgijski, von Hal- 
pert, który wrócił niedawno z 
Meksyku, opisuje w swych 
wspomnieniach niezwykle ro 
mantyczną scenę, której był 
świadkiem. 


— Źwiedzając cmentarz w 
Meksyku, nie zauważyłem, iż 
zamknięto bramę — pisze bel 


gijski podróżnik. 

Zostałem sam i szukałem 
jakiegoś wyjścia. 

' Naraz ujrzałem w świetle 
wschodzącego księżyca trzy 
sylwetki ludzkie. Było to dwu 
mężczyzn i mloda dziewczyna. 

Nie zdołalem jeszcze wy 
mówić słowa, gdy rozległy się 
dwa strzały. 

Zatrzymałem się za marmu 
rowym pomnikiem i obserwo- 
wałem scenę. 

Jednemu z mężczyzn banda- 
żowała ramię dziewczyna, dru- 
gi zaś czekał cierpliwie w od 
ległości 15 kroków. 

Gdy skończył się opatrunek, 
dziewczyna  odskoczyła ad 
zranionego i huknęły znów 


y walczyli na śmierć i życie 


o względy pięknej Inezy. 


rewolwery, pocźem obaj męż- 
czyźni, brocząc we krwi, rzu- 
cili się na siebie z nożami. 

Kilka minut trwało szamota* 
nie. Słychać było rzężenia 
dławionych gardzieli i głuche 
jęki ranionych. 

Driewczyna patrzyła z cie- 
kawcścią na tę scenę, zachę- 
cając raz jednego to znów 
drugiego z zapaśników do 
walki. 

Gdy obaj osłabli, przesko- 
czyła mur i zawezwała pogo- 
towie lekarskie. 

Jak się dowiedziałem — pi. 
eze belgijski podróżnik, — obaj 
mężczyźni byli grabarzami. 

Kochali obaj piękną Inezę i 
ona właśnie była świadkiem 
ich pojedynku na śmierć i 
życie. 

Czy którego z grabarzy wy- 
brała sobie urodziwa Meksy 
kanka za męża, niewiadomo, 
obaj bowiem byli ciężko o: 
ranieni i niewiele już im się 
należało od życia. 
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KOŁDRY 


GOTOWE I NA ZAMÓWIENIE 


MAGAZYN 


w. MIESZALSKI 


Sosnowiec, Hale „Rozwoju” 
BĘ" Na żądanie udzielamy kredytu. "WR 


Dąbrowa, 


Restauracja St. Wilczyńskiego 


DUET ARTYSTYCZNY codziennie koncertuje 


Gorace zakąski © każdej porze dnia. 
Wino z beczki na szklanki. 


BŁAWATNY 


ae 
ż 
ul. 3 go Maja. | 


009002000000000800000560680 


por B 
Po feriach letnich! 


Znowu następuje okres wzmożonego zaopatrywania się w 


wełniane wyroby jako to: swetry, 


jesienne 


pullowery, palta, ubranka, kurtki szkolne, 


kamizelki, bielizna Dr. JAGERA, a także wielki wybór pończoch we wszy” 
stkich kolorach, skarpetki, rękawiczki, wykwintną bieliznę damską i męską, 


krawaty, parasolk* i t. p 


Wzorem ubiegłego 


roku firma 


w SOSNOWCU 


Józef ' Krumer ul. Targowa Nr. 12 


lli-gi skiep od ul. Modrzejowskiej, tel. 5.40 


jest bogato zaopatrzona w ostatnie nowości powyższych towarów i stosuje 
przy sprzedaży stałą zasadę: 


gwarantowane wyroby, ceny najniższe. 
OBSŁUGA SZYBKA I SOLIDNA. 


UWAGA: 


Niniejszem mamy zaszczyt zawiadomić Szanowne Panie, 


iż z dniem 1 września rb. 


salonu fryzjerskiego 
dia Pań pod firmą 


obejmujemy kierownictwo 


„HYGJENA' 


w Sosnowcu, ni. Modrzejowsku 2%, I piętro, wejście 7 bramy 
| TELEFON 8-63. 


Aby zadowelnić najwybredniejsze gusta Szanownych Pań zaangażo- 


waliśmy pierwszorzędne 

manicure 
Polecając się 

kreślimy się 


| Kierownicy. F, Żmuda 1 W. Bonczek. 


Drukarnia Handlowa R. MONSI 


siły fachowe do ondulacji i 
i farbowanie włosów najnowszymi 
łaskawym względem i poparciu Szanownych Pań 


strzyżenia Pań oraz 
środkami francuskimi. 


poważaniem 


zo 


Najolększe składy futer © Lagłęblu k | 
tm |. Goldstein i N. Tenenhery 
BĘDZIN SOSNOWIEC 
aae oaa eea i 


polecają w wielkim wyborze: 


FUTRA MĘSKIE I DAMSKIE, ORAZ ROŻNE SKÓRKI 
DO PRZYBRANIA PALT. 


Robota wykonana we własnych warsztatach. 


Dia Urzędników dogodne warunki. 
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Największy na prowincji Polski 
skład RADIOSPRZĘTU 


HP, 
| 
IK 


u y Ź 


| NAJWIĘKSZYWZAGŁĘBIU ZAKŁAD OPTYCZNY 


OSKAR EINHORN 


OPTYK SPECJALISTA 


SOSNOWIEC róg 3 Maja 
TEL.2748 (wprost dworca kolei Ww-W)M.515 


Hurtowa i detaliczna 


sprzedaż szkła i porcelany 
ceny konkurencyjne 


$. Lubliński 


Sosnowiec 
ul. Sienkiewicza Nr. 5. 
Wypożyczamy naczynia stoło- 
we w dowolnej ilości na śluby 
i bale po cenach najniższych. 
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„ Plac 


w śródmieściu, okazyjnie 
sprzedam zaraz. 
się: Sosnowiec, ul. 


Zgłaszać 
13, Zieliński. 


Towarowa 


Obuwie 
po nadzwyczaj niskich cenach 
poleca: © 


„Fabro“ "M Hao zli 


Ceny oznaczone na każdej 
parze. 
5 zł. męskie 3.50 damskie zelowanie 
wraz z obcasami. 


, funduszu bezrobocia. 


i drobne ogłoszenia, | 


Nauka | wychowanie. 


USE lekcji gry na skrzypcach. 
Wiadomość: Sospowiec — Pogoń, 
ul. Średnia 8. Szczypiński. 


Posady | prace. 


goaa frýzjerka manicurzystka po- 

trzebna od zaraz. Zakład fryzjerski 

M. Placka w Niemcach, 

ponina subjekt fryzjerski lub też 
uczeń na dokończenie, Ul Piłsud- 

skiego 28, Świderski. 


Kupno ! sprzedaż. 


Meze 30 szycia bębenkową Sin- 
gera sprzedam tenio Sosnowiec. 
Narutowicza 20. Ludwik Hoerlek. 


X Różne. 


Sosnowiecki Lombard Pry- 
watny Targowa 18. 
Kaucjonowana, Koncesjonowana insty- 
tucja zastawnicza udziela wysokio po- 
życzki. 
Sskutnik Franciszek zgubił książeczkę 
Kasy Chorych. : 
k+* Jan zagubił zaświadczenie, wyda” 
ne przez Hutę Katarzynę o złoże” 
niu dowodu osobistego. 
SP z mieszkaniem do wynajęcia 
zaraz Sosnowice — Pogoń, Cze- 
ladzka 15. 
M" Dominik ur. 1896 zgubił książ- 
kę inwalidzką, którą unieważnia. 
Z trzy weksle na ogólną sumę 
200 złotych, wystawione przez Cze 
sława Dzidowskiego z Będzina i żyro” 
wane przez Zygmunta Dzidowskiego i 
St. Baera. Zwrócić do „Expresu Za- 
głębia”: 
pei" Józef zgubił legitymację upo- 
wazniającą do pobierania zasiłkn z 
Niniejszą unie” 
ważniam. 
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